
Szkoła Podstawowa nr 2  

im. Romualda Traugutta  

w Józefowie 
„Wiosna, cieplejszy wieje 
wiatr, wiosna…”. Nareszcie 
jest, przyszła, upragniona  
i długo wyczekiwana. Miejmy 
nadzieję, że nie będzie kapry-
sić, tylko porozpieszcza słon-
kiem, zapachem kwiatów  
i śpiewem ptaków. Nareszcie 
można pożegnać zimowe cza-
py, szaliki i kurki. Otworzyć 
okna i odetchnąć budzącą 
się do życia przyrodą. A czy 
Wiesz, że nadejście tej wyjąt-
kowej pory roku w wielu kra-
jach obchodzi się w nie mniej 
wyjątkowy sposób? U nas to-
pimy Marzannę - symbol zi-
my, a w innych krajach? 
Między innymi o tym prze-
czytasz w naszej gazetce. 
Szkoda tylko, że topniejący 
śnieg odsłania pozimowy 
brud i śmietnik. Może warto 

posprzątać nie tylko w swoim 
domu, ale też obok niego i na 
najbliższej ulicy? Proponuje-
my kompleksowe wiosenne 
sprzątanie również w naszym 
sposobie myślenia i podej-
ściu do różnych rzeczy.   

Dla każdego z nas świę-
towanie jest czymś in-
nym. Niektórym kojarzy 
się z odpoczynkiem od 
pracy, czasem spędzo-
nym z bliskimi, innym  
z wyjątkowym nastro-
jem, wykwintnym jedze-
niem czy eleganckim 
ubraniem. Coraz czę-
ściej świętujemy odcho-
dząc od tradycji, zapo-
minając co w tym wyjąt-
kowym czasie jest naj-
ważniejsze. W niedzielę 
centra handlowe pękają 

w szwach, telewizor, tablet  
i komórka zastępują bli-
skość i rozmowy, a zamiast 
wzajemnego odwiedzania 
się, wybieramy zagraniczne 
wypady na narty. Czy tak 
być powinno, czy czegoś 
przypadkiem nie tracimy? 
Może warto się nad tym za-
stanowić, zwłaszcza, że 

przed nami Wielkanoc a po-
tem majówka… 

Z okazji  
Świąt Wielkiej Nocy  
Traugutt-ka życzy  

wszystkim czytelnikom  
radości,  

rodzinnej bliskości,  
spokoju i odpoczynku  
w gronie najbliższych  

oraz znalezienia  
odpowiedzi na pytanie  

„Co w świętowaniu 
 jest najważniejsze? 
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Pierwsze dni wiosny 

Dzień wagarowicza 

Str. 2 Traugutt-ka 

kuli północnej okres pomiędzy 20 

marca a 22 czerwca (czasami daty 

te wypadają dzień wcześniej lub 

dzień później, a w roku przestęp-

nym mogą być dodatkowo cof-

nięte o jeden dzień). Podczas 

wiosny astronomicznej dzien-

na pora dnia jest dłuższa od po-

ry nocnej, a ponadto z każdą ko-

lejną dobą dzień jest dłuższy, noc 

krótsza, aż do przesilenia letnie-

go. Od tego momentu dni stają się 

krótsze, a noce dłuższe. Tempera-

tura powietrza wiosną rzadko 

spada poniżej 0 °C. 

Za wiosnę klimatyczną przyjmuje 

się okres roku, w którym średnie 

dobowe temperatury powie-

trza  wahają się pomiędzy 5 a 15°

C. Zasadniczo wiosnę poprze-

dza zima, jednak pomiędzy tymi 

okresami znajduje się klimatycz-

ny etap przejściowy - przedwio-

śnie. Za początek wiosny fenolo-

gicznej przyjmuje się począ-

tek wegetacji oraz kwitnie-

nie przebiśniegów i krokusów. W 

zależności od kontynentu i strefy 

klimatycznej, pory roku zmienia-

ją się wcześniej, bądź później  

i trwają dłużej, bądź krócej. 

Dla półkuli południowej wszyst-

kie opisane daty i zjawiska są 

przesunięte o pół roku. Za miesią-

ce wiosenne na półkuli północnej 

uznaje się marzec, kwiecień  

i maj, a na południowej wrzesień, 

październik i listopad. 

Olszana 

Źródło: internet 

Dzień wagarowicza świę-

tujemy  21 marca, czyli w 

tym roku dokładnie we 

wtorek. Dzień wagarowi-

cza to jedno z ulubionych 

Wiosna to jedna z czterech pod-

stawowych pór roku w przyro-

dzie, w strefie klimatu umiar-

kowanego. Charakteryzuje się 

umiarkowanymi temperatura-

mi powietrza z rosnącą średnią 

dobową oraz umiarkowaną 

ilością opadu atmosferyczne-

go . 

Wiosna astronomiczna rozpo-

czyna się w momencie równo-

nocy wiosennej  i trwa do mo-

mentu przesilenia letniego, co 

w przybliżeniu oznacza na pół-

świąt wszystkich uczniów i 

nastolatków, uczęszczają-

cych do szkół. Właśnie tego 

dnia uczniowie pozwalają 

sobie często na dzień leni-

stwa poza szkołą. Coraz 

więcej szkół świętuje ten 

dzień w taki sposób, że nie 

odbywają się lekcje, a za-

miast tego organizowane są 

różne atrakcje dla uczniów 

np. piesze wycieczki, topie-

nie Marzanny, zamiana ról 

z nauczycielami.                                          

Bogo 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Skala_Celsjusza


Nadejście tej kolorowej pory 

roku jest świętowane  w róż-

nych krajach w niezwykły spo-

sób. U nas w Polsce topimy 

Marzannę. Dawniej obnoszono 

po domach jeszcze gaik, czyli 

gałązkę sosnową lub całą cho-

inkę ozdobioną wstążkami, 

własnoręcznie wykonanymi 

ozdobami, skorupkami jajek 

czy kwiatami. Gaik przeważnie 

obnoszony był przez dziewczę-

ta, które w odwiedzanych do-

mach składały życzenia, śpie-

wały i tańczyły. A jak to wyglą-

da w innych krajach? 

Hiszpania:  

  

W Hiszpanii święto wiosny nie 

przypada na jeden dzień a  na-

wet na kilka.  Jednak kulmina-

cyjnym dniem obchodzenia 

wiosny uznaje się za 19 marca.  

Hiszpanie robią też kukły, któ-

re po uroczystej paradzie zosta-

ją spalone. 

Indie :  

Hindusi uznają pierwszy dzień 

wiosny, gdy następuje zrówna-

nie dnia z nocą, jest to na prze-

łomie lutego i marca. Wtedy 

obchodzą swoje święto Holi. 

Jest to kolorowe święto, gdyż 

wyrażają oni w ten sposób 

swoją radość  z odejścia zimy  

i z nadejścia  wiosny. Ludzie po-

sypują się wtedy kolorowym 

proszkiem i polewają zabarwioną 

wodą.  

Bułgaria:  

W Bułgarii obchodzi się pierwszy 

dzień wiosny 1 marca. Obchodzą 

oni święto zwane Babci Marzec, 

Mart lub też  Martenicą. Tego 

dnia Bułgarzy obdarowują się 

biało- czerwonymi włóczkowymi 

gałgankami. Mogą mieć one róż-

ną postać: figurek, lalek, wstążek. 

Święto jest wyrazem radości  

z nadejścia wiosny. 

 

Japonia:  
3 i 4 lutego Japończycy odpędza-
ją demony. Najstarsze osoby w 
domu lub mężczyźni, którzy uro-
dzili się w roku, któremu patro-
nuje dane zwierzę, rzucają ziar-
nami, przeważnie soi, w złe du-
chy. Wszystkie osoby zbierają te 
ziarenka i jedzą ich tyle, ile mają 
lat plus jedno za szczęśliwy nad-
chodzący rok. Z nadejściem wio-
sny Japończycy podziwiają także 
urodę kwiatów, a w szczególno-

ści kwitnących wiśni. 
 
Szwajcaria: 
W Szwajcarii odbywa się Wio-
senny Festiwal. Przypada on na 
trzeci poniedziałek kwietnia.  
Z okazji nadejścia wiosny co ro-
ku w Szwajcarii pali się coś, mo-
że to być np. bałwanek. Festiwa-
lowi towarzyszy oczywiście mu-
zyka, ogromne obchody w histo-
rycznych strojach.  
Mamy jeszcze holenderską para-
dę kwiatów, biegające dzieci  
w Szkocji, darmową jajecznicę  
w Bośni czy Święto Ognia  
w Hiszpanii. Jednak niezależnie 
od tradycji i zwyczajów, wiośnie 
towarzyszy radość, szczęście  
i pomyślność, czego wszystkim 
czytelnikom serdecznie życzę. 

Lusia 

Wiosna w różnych miejscach na świecie 
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W piątek 10 marca odbył się 

strajk uczniów i rodziców 

przeciwko reformie oświaty,  

czyli przeciw likwidacji gim-

nazjów. Tego dnia rodzice nie 

puszczali swoich dzieci  

do szkoły. Jednak w szkole 

odbywały się normalnie lek-

cje dla tych dzieci, które po-

stanowiły nie opuszczać za-

jęć. Strajkowaliśmy głównie 

my - szóstoklasiści, gdyż to 

właśnie my będziemy pierw-

szym roczni-

kiem, który 

pójdzie do 7 i 8 

klasy. Bardzo 

się tym mar-

twimy, ponieważ w  później-

szych latach będziemy mieli 

o wiele trudniej.  

W 20119 roku spotkamy się 

w liceum z tymi, którzy szli 

jeszcze starym systemem. 

Przez dwa lata będziemy mu-

sieli zrealizować dotychczaso-

wy trzyletni program gimna-

zjum. A jak to będzie wyglą-

dało? Tego nie wie nikt do tej 

pory. Również nauczyciele. 

Dopiero teraz dowiadują się, 

czego uczniowie będą się 

uczyć w 7 i 8 klasie. Rozmiar 

zmian oraz tempo ich wpro-

wadzania przerażają wszyst-

kich. Każdy się boi i nikt nie 

wie, co go czeka we wrześniu. 

A czy nas ktoś pytał o zda-

nie? Nauczyciele też są prze-

rażeni tą sytuacją i na znak 

protestu 31 marca w wielu 

szkołach w Polsce organizo-

wany jest strajk, tym razem 

nauczycieli.  

Lusia 

Strajk uczniów i rodziców 

dnia zauważyłem, że wycina-

ją coraz większą liczbę drzew. 

Dlaczego? Dla pieniędzy! Lu-

dzie po prostu wycinają drze-

wa i sprzedają dla pieniędzy. 

Pieniądze rządzą światem! 

Jestem tym oburzony, zobacz-

cie jak to wygląda. Smutne 

prawda? Na zakończenie po-

wiem jednak coś pocieszające-

go. Mamy teraz okres lęgowy 

ptaków, to znaczy czas, w któ-

rym się rodzą ptaki. Trwa on 

od 1 marca do 15 październi-

ka. Całkiem długo prawda?  

W tym czasie nie wolno wyci-

nać drzew ze względu na 

gniazda, które mogą się na 

nich znajdować. Dzięki temu 

może nie wszystkie drzewa 

znikną?  

Janek Mroczko 

Cześć jestem Janek Mroczko 

i chciałem napisać o wycince 

drzew w Józefowie. 

Przez osiem lat mieszkałem 

w Warszawie i tam było tak 

mało drzew, że prawie się 

tam nie dało oddychać. Dla-

tego przez ok. 2 lata szukali-

śmy mieszkania w innym 

miejscu. Byliśmy w wielu 

miastach, lecz kiedy zobaczy-

liśmy Józefów, zrozumieli-

śmy, że to miejsce dla nas. 

Było tu wiele drzew i czyste 

powietrze. Niestety pewnego 

Wycinka drzew w Józefowie 
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6 marca 2017 r. całą klasą by-

liśmy na nietypowej wycieczce, 

bo w TVP w Warszawie. 

 Do szkoły poszliśmy tak 

jak zawsze, mieliśmy jednak 

tylko jedną lekcję. Po niej po-

szliśmy do szatni, przebrali-

śmy się i poszliśmy do autoka-

ru. Jechaliśmy dość długo, bo 

były korki. Po ok. godzinie by-

liśmy na miejscu. Budynek 

telewizji wyglądał zjawiskowo. 

Jako pierwszy zobaczyliśmy 

przeszklony korytarz w dziw-

nym kształcie, który łączy dwa 

budynki - stary i nowy. W 

środku były bramki, takie jak 

na dworcu. Przechodziliśmy 

przez bramkę magnetyczną, 

chyba miała wykryć, czy nie 

wnosimy niebezpiecznych 

przedmiotów. Kiedy byliśmy 

już w środku, przyszedł nasz 

przewodnik i zaprowadził nas 

do sali, w której obrabia się 

programy sportowe. Powie-

dział nam, że kiedyś w tej sali 

aktorzy ćwiczyli swoje role. 

Teraz na jednej ścianie było 

mnóstwo telewizorów, przed 

nimi biurka wypełnione jaki-

miś przyciskami i suwakami. 

Dowiedzieliśmy się, że każdy 

materiał przed emisją należy 

obrobić. Później poszliśmy do 

sali, gdzie nagrywany jest pro-

gram dla dzieci. Ściany tam 

wykonane są z cegieł z dziura-

mi, po to, aby nie było echa. 

Gdy weszliśmy, wykonywana 

była próba światła. Przygoto-

wana była scenografia, 

wszystko wyglądało tak, jakby 

nagrywane było w domu, a tak 

naprawdę to jest w studio. Po 

wyjściu poszliśmy do najwięk-

szej sali w budynku, gdzie krę-

ci się np.: „Śpiewające forte-

piany’’, „Randkę w ciemno” i 

wiele innych programów. Na-

stępnie poszliśmy do studia, 

gdzie nagrywany jest program 

„Pytanie na śniadanie”. Oka-

zało się, że wszystko, co widzi-

my w tle kuchni, jest sztuczne, 

owoce i warzywa są plastiko-

we. W telewizorze wszystko 

wygląda na świeże i prawdzi-

we. Na koniec naszej wyciecz-

ki poszliśmy do muzeum tele-

wizji. Były tam stare kamery 

oraz stare kostiumy. Po wyj-

ściu wróciliśmy do szkoły.  

Moim zdaniem ta wycieczka 

nie była ciekawa. Miałam na-

dzieję, że zobaczymy miejsca, 

gdzie nagrywają programy lub 

filmy, które oglądam i lubię, 

np.: „Rodzinkę pl.”, ale nie mo-

gliśmy nawet tam wejść. Na 

ten temat dowiedzieliśmy się 

tyle, co powiedział nam prze-

wodnik. 

Oliwka 

Byliśmy w TVP na Woronicza! 
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Destination Imagination 

(DI) jest to program dla kre-

atywnych, zaangażowa-

nych, ciekawych świata  

i przygód osób. Działa w 30 

krajach na sześciu konty-

nentach, 48 stanach Ame-

ryki Północnej oraz w Ka-

nadyjskich prowincjach. 

Tegoroczna  Ogólnopolska 

 Olimpiada Kreatywności 

odbyła się we Wrocławiu  

w dniach 16 - 20 marca  

2017 roku, w programie 

bierze udział około 200 tys. 

uczestników. Nasza szkolna 

drużyna nazywa się 

#candypower. Naszą trener-

ką jest Pani Anetta Myszko-

rowska, a tworzą ją Wikto-

ria Iwanik, Julia Kądziela, 

Zosia Żelewska, Marysia 

Żelewska, Jaśmina Fajto  

i ja - Zuzanna Kordowska. 

Zmierzyłyśmy się z 27 gru-

pami w II poziomie wieko-

wym obejmującym już 

uczniów z gimnazjum. Wy-

brałyśmy, jako nasze Wy-

zwanie Drużynowe, Wyzwa-

nie Artystyczne „ Sztuka 

Znikania”, nad którym pra-

cowałyśmy pod czujnym 

okiem naszej trenerki pani 

Anetty, kilka miesięcy. Było 

to dla nas trudne wyzwa-

nie. Włożyłyśmy w nie wiele 

pracy, trudu i wolnego cza-

su, ale było warto.  

Zdobyłyśmy II miejsce i bę-

dziemy mogły teraz repre-

zentować Józefów i całą 

Polskę na Azjatyckiej Olim-

piadzie Kreatywności, która 

odbędzie się w grudniu 

2017 roku w Pekinie w Chi-

nach. Jesteśmy bardzo 

dumne i podekscytowane, 

nie możemy doczekać się 

naszego wyjazdu i kolej-

nych przygotowań do olim-

piady. 

Zuzia & #candypower  

Kolejny sukces Destination Imagination 
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Czym jest dla mnie szczęście? 
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Jestem szczęśliwa, bo mam ro-

dziców, rodzeństwo, dziadków, 

koleżanki, przyjaciół. Oni naj-

więcej poświęcają mi czasu. Po 

szkole, gdy nie mam obowiąz-

ków, wraz z moją siostrą Łucją  

i Jasiem – moim młodszym bra-

tem bawimy się w gry. Jestem 

bardzo szczęśliwa, że mam 

dwóch dziadków i dwie babcie. 

Codziennie dziadek wozi mnie 

do szkoły, żartujemy razem, on 

mi opowiada ciekawe 

historie ze swojego życia 

jakie mu się przytrafiły. 

Z babcią czasem chodzę 

na spacery, ona przygo-

towuje pyszne obiady. 

Gdy przychodzę do do-

mu, jest już gotowy na 

stole. Na różne okazje 

robimy z babcią Manią 

faworki, pączki, ciasta. 

Moi rodzice są najlepsi 

na świecie. Uwielbiam 

jeździć z nimi na wspól-

ne przejażdżki rowerowe. Z tatą 

często na wiosnę po szkole,  

w weekend wybieramy się nad 

Wisłę, gdzie budujemy różne 

budowle. Potem tatuś zabiera 

nas na lody i na plac zabaw. 

Wtedy bawimy się w berka. Mo-

ja mama zawsze myśli o nas, że 

możemy być głodni po wypra-

wie. Robi nam wtedy pyszne to-

sty z serem i szynką. 

Z moimi koleżankami lubimy 

rozmawiać o swoich zaintereso-

waniach, śmiejemy się razem, 

czasem gramy w gumę. Bez nich 

nie byłabym radosna. Razem 

możemy porozmawiać o proble-

mach, powierzyć tajemnice.  

Z rówieśnikami możemy wspól-

nie się bawić. Lubię chodzić do 

szkoły, bo mogę dowiedzieć się 

ciekawych rzeczy, spotkać się z 

koleżankami. 

W sobotę jadę do mojej drugiej 

babci Marysi i dziadka Czesia.  

W czasie, kiedy moja siostra Ber-

nasia ma zajęcia gitary, razem  

z dziadkiem robimy często jajecz-

nicę. Opowiadam, co było  

w szkole. Dziadkowie mają pysz-

ne ciasteczka w pudełeczku, któ-

re lubię. Kiedyś razem robiliśmy 

ciasto czekoladowe. Jeździmy 

razem na bazar, a potem przygo-

towujemy wspólnie obiad. Cho-

dzimy razem do lasu i zbieramy 

grzyby. Razem 

z dziadkami 

można bardzo 

fajnie spędzić 

czas. 

Z moją przyja-

ciółką Mają 

Barszczewską, 

która mieszka 

w Otwocku, 

rozmawiamy, wspominamy 

wspólne chwile w pierwszej, 

drugiej i trzeciej klasie, gdy by-

łyśmy razem w szkole, gramy w 

gry. 

Jestem szczęśliwa, gdy 

dostanę dobrą ocenę, 

jak wszyscy w rodzinie 

są zdrowi. Jestem szczę-

śliwa jak zdobędę jakieś 

miejsce na zawodach. 

Moim ulubionym nau-

czycielem jest p. Ola 

Danielewicz. Bardzo się 

cieszę, że mam takie 

osoby, które przekazują 

mi wiedzę. Jestem bar-

dzo zadowolona, że 

mam takie wspaniałe życie. 

Szczęścia nie należy szukać da-

leko. Jest ono wokół nas, dają 

nam go nasi najbliżsi. Wystar-

czy tylko to odkryć. 

 

Agata Popis 5c 



Cześć, chcę napisać o jednym 

z moich ulubionych zwycza-

jów a mianowicie o prima 

aprilis. 

Jak pewnie wiecie pri-

ma aprilis obchodzi się 

1 kwietnia. Musicie 

wtedy szczególnie uwa-

żać, ponieważ wasi ko-

ledzy, rodzice a nawet 

telewizja i prasa mogą 

robić sobie z was żarty, 

a nawet podawać błęd-

ne informacje. Dotąd 

nie wiadomo skąd po-

chodzi prima aprilis, 

ponieważ jest na ten temat 

strasznie dużo teorii. Naj-

prawdopodobniejsza z nich to 

taka, że zwyczaj ten to pozo-

stałość rzymskiego święta 

Cerialii. Jak już mówiłem, 

jest wiele teorii na ten temat. 

Inna mówi, że wziął się od 

święta na cześć bożka śmie-

chu i wesołości, które odby-

wało się 1 kwietnia, wtedy, 

kiedy starożytni Rzymianie 

obchodzili nowy rok. Prima 

aprilis obchodzi się w całej 

Europie lecz nie zawsze tego 

samego dnia. Hiszpanie 

obchodzą to święto 28 

grudnia pod nazwą Dnia 

Niewiniątek. Anglicy 1 

kwietna nazywają Dniem 

głupca (April Fools’ Day 

lub All Fools’ Day), a 

Francuzi prima aprilis 

określają jako Dzień 

kwietniowej ryby (Jour du 

poisson d’avril). W Rosji to 

po prostu Dzień śmiechu. 

Do Polski ten obyczaj do-

tarł z Europy Zachodniej w 

XVI w. i obchodzono w po-

dobnej formie, w jakiej wy-

stępuje do dzisiaj.  

Janek Mroczko  

Źródło: Wikipedia 

 

Prima aprilis 
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Wielkanoc- najważniejsze  

i najstarsze święto chrześci-

jaństwa, upamiętniające 

śmierć i zmartwychwstanie 

Chrystusa. W wielu krajach  

z obchodami tego święta 

związane są różne tradycje  

i zwyczaje. Oto niektóre  

z nich: 

Szukanie jajek 

Wiele rodzin bawi się w szu-

kanie jajek. Jeden z członków 

rodziny chowa jajka w ogro-

dzie albo innym miejscu. Za-

bawę wygrywa ten który 

zbierze najwięcej jajek. 

Topienie Judasza 

W Wielką Środę młodzież to-

pi słomianą kukłę, która 

symbolizuje Judasza. Po 

przeciągnięciu jej przez całą 

wieś, wrzuca się ją do wody, 

po czym rzuca się w nią ka-

mieniami, do póki nie pójdzie 

na dno.  

Pisanki: 

Pochodzenie tradycji malo-

wania pisanek nie jest do 

końca znane. Każdy kolor 

symbolizuje coś innego. Fio-

letowy i niebieski oznacza 

Wielki Post, czerwony to 

przelana na krzyżu krew 

Chrystusa, zielona, brązowa  

i żółta farba wyrażają radość. 

Jajka można naturalnie za-

farbować gotując je w łupi-

nach cebuli, kwiatach malwy 

lub kory dębu.  

Śmigus Dyngus – lany ponie-

działek 

Symbolizuje ono budzenie się 

przyrody do życia. 

Zajączek: 

Zabawa wielkanocna - po 

świątecznym śniadaniu 

wszyscy zebrani chodzą po 

domu i szukają ukrytych pre-

zentów.  

Fiwo 

 

Wielkanoc 
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Wyspa Szarości   (baśń)  

 Dawno, dawno temu, 

za górami i lasami,  pośród 

błękitnej rzeki znajdowała 

się wysepka, nazywano ją 

Wyspą Szarości. W miejscu 

tym od lat panował  smutny 

listopad, a zimne wiatry krą-

żyły nad miastami całymi 

dniami. Mieszkańcy nie znali  

promieni słońca i lekkiego 

powiewu wiatru. Posępna po-

goda zagościła też w sercach  

poddanych królewicza Win-

centego.  

Wincenty całe dnie spędzał, 

wpatrując się w okno, wyda-

wać by się mogło, że wypa-

truje jakiegoś ratunku, lecz 

tak naprawdę władca rów-

nież poddał się atmosferze  

listopada… 

- Wszędzie szaro, szaro, szaro 

- mówił do siebie ze smut-

kiem. - Nie ma ani jednej ko-

lorowej rzeczy w moim pań-

stwie. I rzeczywiście - nie tyl-

ko krajobraz był bury,  wszy-

scy nosili już tylko szare stro-

je. Nawet królewska korona  

była wyblakła. 

Gdy  Wincent był jeszcze ma-

ły, rodzice - szczęśliwi i dum-

ni z powodu narodzin syna - 

urządzili wielki bal.  Zapro-

szono gości z sąsiednich kra-

jów, potężnych władców. Ze 

wschodu przybył król Leni-

wiec Koszowy. Słynął z leni-

stwa i taki  przykład dawał 

swym poddanym. Dawno 

przestali wyrzucać śmieci do 

koszy (bo za daleko, łatwiej 

rzucić na ulicę lub do lasu). 

Po co się fatygować: segrego-

wać, pakować w worki, masz 

papier lub zużytą baterię?- 

wywal po prostu przez okno!  

Z północy zawitał Dwutlenek 

Zadymiarz, wiecznie kaszla-

jący,  ale za to w super ferra-

ri .  

- Mało u was aut! Po co się 

tak męczyć i jeździć rowera-

mi? – rzekł Dwultenek, roz-

glądając się po wyspie - Wy-

tnijcie  połowę lasów,  a moi 

ludzie przygotują tu wam 

wspaniałe, superszybkie au-

tostrady! Stacje benzynowe 

to dobrodziejstwo dla ludzko-

ści, dzięki samochodom wasi 

poddani szybciej będą w pra-

cy, zyskacie czas i pieniądze. 

- O tak! - wtrącił się Leniwiec 

- przy drogach możecie zbu-

dować wielkie sklepy, za-

czniecie zarabiać! Pomyślcie: 

wszystkie produkty w jed-

nym miejscu; tysiące, miliony 

batonów w szeleszczących 

złotych papierkach, dziesiąt-

ki tysięcy kartonów po socz-

kach, miliardy foliowych to-

rebek do zapakowania tych 

wspaniałych produktów…  

Królowa nie chciała, żeby jej 

kraj był zacofany, ale kiedy 

tylko wyobraziła sobie szero-

kie autostrady i drogi szyb-

kiego ruchu, smród spalin  

i hałas, poczuła, że bardzo 

boli ją serce. 

Z każdym dniem wyspa sta-

wała się coraz mniej zielona: 

wycięto stare dęby i  brzozy, 

Kącik mola książkowego 
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Coś do poczytania... 

ku znów mamy się czym po-

chwalić, ponieważ nasi laureaci 

występujący w MOK-u pięknie 

się zaprezentowali, a Julia To-

biasz z klasy 6c zajęła I miejsce 

i przeszła do etapu powiatowe-

go. To kolejny rok, kiedy ucz-

niowie naszej szkoły odnoszą 

w tym konkursie sukcesy. Oby 

tak dalej. Wszystkim uczestni-

kom serdecznie gratulujemy, a 

za Julkę trzymamy mocno 

kciuki. Pozwodzenia!    

Redakcja 

„Warszawska  Syrenka” to 

konkurs recytatorski, w któ-

rym mogą brać udział wszyscy 

chętni, potrafiący pięknie re-

cytować. Najpierw obywa się 

szkolny etap,  podczas którego 

uczniowie prezentują 2 wybra-

ne przez siebie  wiersze lub też 

fragmenty prozy, a następnie 

zwycięzcy  reprezentują szkołę 

w etapie gminnym. W tym ro-

„Warszawska Syrenka” znowu była nasza 
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betonowe place  i wielkie blo-

ki płoszyły ptaki i zwierzęta, 

które zaczęły uciekać . Z każ-

dym zniszczonym drzewem  

królowa stawała się coraz 

słabsza i bardziej chora.  

- Proszę, wstrzymaj budowy - 

prosiła słabym głosem męża - 

wydaj zakaz palenia plasti-

ków w piecach … 

- Za późno - przerwał jej król. 

- Nie chcę, by mówiono,  

że jesteśmy zacofanym kra-

jem -dodał i szybko wyszedł z 

komnaty. 

Następnego dnia władczyni 

zmarła, niedługo po niej, 

zmarł król.  

Mijały jednak dni, tygodnie  

i miesiące… Pewnego dnia 

Wincenty postanowił  prze-

szukać  sypialnię rodziców  

i niemal każdy najmniejszy 

kąt w zamku. Chłopiec 

wszedł krętymi schodami na 

górę wieży. Kiedy przeszuki-

wał stryszek wieży, zobaczył 

jakieś stare suknie mamy, 

zabawki z dzieciństwa, por-

celanowe filiżanki… Nagle 

dostrzegł skrzynię, otworzył 

ją i zobaczył kawałek mate-

riału tęczowego koloru. Na-

rzucił sobie materiał na ple-

cy. Zobaczył, jak jego płaszcz 

zmienia barwę. Nie był już 

szary, był… czerwony. Po-

tem założył płótno na koro-

nę. Stała się złota. Następ-

nie nakrywał wszystko  

w swoim państwie, a to, co 

nakrył, nie było już szare. 

Wtedy oświadczył stanow-

czym głosem: 

- Heroldzie,  proszę natych-

miast ogłosić zakaz palenia 

plastików i wyrzucania 

śmieci do lasu. Cała służba 

w tej właśnie chwili ma 

wziąć worki i zacząć zbierać 

śmieci! 

           Morał tej baśni jest 

taki, że trzeba szanować to, 

co mamy! 

Sebastian Wujcik 4a 



„Osobliwy dom  

pani Peregrine” 

Debiutancka powieść amery-

kańskiego aura Ransoma Ri-

ggsa,  wydana w Polsce przez 

wydawnictwo Media Rodzina. 

Książka opowiada historię 

chłopca, który podążając za 

wskazówkami trafia do opusz-

czonego sierocińca na walij-

skiej wyspie. Historia jest po-

łączeniem narracji i fotografii 

pochodzących z okolic, które 

autor zdobył podczas spotkań 

kolekcjonerów. 

Książka dla dzieci początkowo 

miała być książką z obrazka-

mi wykorzystującą zdjęcia  

z kolekcji Riggsa. Jednak idąc 

za radą redaktora w wydaw-

nictwie Quirk Books, autor 

użył zdjęć jako przewodnika, 

który pozwolił mu opracować 

powieść. Riggs był kolekcjone-

rem zdjęć, jednak do powieści 

potrzebował czegoś więcej. 

Spotkał się więc z Leonardem 

Lightfootem, znanym kolek-

cjonerem z pchlego targu Rose 

Bowl w Pasadenie, który 

przedstawił go innym kolegom 

po fachu. Tak powstała histo-

ria o chłopcu podążającym 

tropem wskazówek zawartych 

na starych zdjęciach dziadka. 

Wskazówki rzucają go w wir 

przygody rozgrywającej się w 

ogromnym, opuszczonym sie-

rocińcu na walijskiej wyspie.  

Książka stała się bestsellerem 

magazynu New York Times. 

29 kwietnia 2012 roku, po 45 

tygodniach obecności na liście 

Children's Chapter Books, 

osiągnęła jej szczyt. Pozostała 

na nim do 20 maja, kiedy to 

spadła na czwartą pozycję. 

Generalnie, krytycy chwalili 

pozycję zarówno za kreatyw-

ne wykorzystanie fotografii, 

jak i ciekawe postacie oraz 

scenerię. 

W książce jest 18 głównych 

bohaterów: Jackob Portman, 

Emma Bloom, Milart, Bliż-

niaki, Fiona, Olive, Bronwyn, 

jej brat Wiktor,  Alba Peregri-

ne, Pan Golan, Doktor Go-

lan, Mama i Tata Jackoba, 

Abraham Portman, ciocia 

fiuzi. 

Po książce „Osobliwy dom 

Pani Peregrine” są dwie ko-

lejne części: „Miasto Cieni”  

i „Biblioteka Dusz”.   

Dziękuję za przeczytanie mo-

jej pracy i polecam przeczy-

tanie tej trylogii (jest bardzo 

fajna, sam ją czytam). 

Olszana 

Źródło: Internet 

Kącik mola książkowego 
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Światowy Dzień Książki i Praw Autorskich 

wiciele mediów oraz przed-
stawiciele sztabów. I tak oto 
my również otrzymaliśmy 
pamiątkowy medal, z którego 
jesteśmy bardzo dumni. 
Wszystkim, którzy dotych-
czas byli z nami, serdecznie 
dziękujemy i zapraszamy na 
kolejny Finał już za niecały 
rok!  

Redakcja 

 
25. Finał WOŚP dawno za na-
mi, ale przyszedł czas na ofi-
cjalne posumowania i podzię-
kowania. Z racji tego, że Wiel-
ka Orkiestra gra już ćwierć 
wieku, wręczone zostały pa-
miątkowe srebrne medale wy-
bite przez Mennicę Narodową. 
Wśród nagrodzonych znaleźli 
się m.in: sponsorzy, darczyńcy, 
przyjaciele Fundacji, przedsta-

Dostaliśmy medal! 
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Światowy Dzień Książki i Praw 

Autorskich obchodzimy 23 

kwietnia. Doroczne święto orga-

nizowane przez UNESCO w ce-

lu promocji czytelnictwa i praw 

autorskich. Dzień ten po raz 

pierwszy obchodzono w 1995 

roku. Na ten sam dzień przypa-

da również rocznica urodzin lub 

śmierci innych wybitnych pisa-

rzy. W związku z rosnącym suk-

cesem Światowego Dnia Książ-

ki i Praw Autorskich, UNE-

SCO postanowiło stworzyć ty-

tuł Światowej Stolicy Książki, 

który jako pierwsze miasto 

otrzymał Madryt. Tytuł Świa-

towej Stolicy Książki przyzna-

wany jest co roku przez UNE-

SCO jako wyróżnienie dla naj-

lepszego przygotowanego przez 

dane miasto programu promu-

jącego książki i czytelnictwo. 

Nasza szkoła co roku również 

świętuje Dzień Książki, orga-

nizując wiele wspaniałych kon-

kursów, do których udziału ser-

decznie Was zachęcamy 

(regulaminy dostępne są na 

naszej stronie internetowej). 

Wielu ciekawostek o książkach 

i korzyściach płynących z ich 

czytania dowiecie się także  

z naszej szkolnej biblioteki. Od-

wiedzajcie ją koniecznie i miłej 

lektury.  

Oliwka 
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dzić stan opon, kierownicy i łań-

cucha oraz obowiązkowo poszu-

kać swojego kasku. Poruszając się 

po mieście rowerem, na hulajno-

dze czy rolkach nie możecie zapo-

minać, że jesteście uczestnikami 

ruchu drogowego i tak jak kie-

Przyszła wiosna, pogoda sprzyja 

i sezon na rower można uznać 

za rozpoczęty, Jednak zanim 

wsiądziemy na nasze dwa kół-

ka, warto im zrobić mały prze-

gląd - wyczyścić z zimowego ku-

rzu, dopompować koła, spraw-

rowców czy 

p i e s z y c h , 

obowiązują 

Was zasady 

ruchu dro-

gowego i 

znajomość 

przepisów. Pamiętajcie o tym, 

że jeśli jeszcze nie macie kar-

ty rowerowej, nie wolno Wam 

jeździć rowerem bez opieki 

osoby dorosłej. Poza tym: 

trzeba pamiętać o odpowied-

nim sprzęcie i kilku zasadach:                                            

  zawsze na rower noś kask; 

 pamiętaj, aby najpierw zro-

bić przegląd roweru; 

 nigdy nie woź kogoś na kie-

rownicy;  

 nie zapominaj o oświetle-

niu i odblaskach. 

Gabi 
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Janek Mroczko 

Jesteś bystrym obserwatorem? 

Chcesz napisać o czymś 

ciekawym? 

Dołącz do nas! 

Nareszcie na rowerze 

Szkoła Podstawowa nr 2  

im. Romualda Traugutta  

w Józefowie 

 Szybki wzrost i łamliwe kości. 

W okresie dorastania ciało bardzo 

szybko rośnie i w tym czasie kości 

są słabe i łamliwe. Trzeba bardzo 

uważać, gdyż przy najprostszym 

upadku można się połamać. Aby 

temu zapobiec, trzeba pić i jeść du-

żo nabiału, ponieważ wpływa on na 

kości. Codziennie brać witaminy, a 

przede wszystkim witaminę D3, 

która wzmacnia nasze kości oraz 

witaminę K2, która pomaga dostać 

się witaminie D3 do kości. Witami-

na D3 jest w słońcu, aby ją zdobyć, 

należy się nagrzewać na słońcu, ale 

co jakiś czas, gdyż zbyt długie prze-

bywanie na słońcu nam szkodzi. 

Oczywiście trzeba też dobrze się 

odżywiać i bardzo uważać. Jednak 

jeżeli często się łamiemy, warto 

zrobić badania na osteoporozę lub 

badania na zawartość witaminy D3 

i K2. 

Lusia  


